) 
; 


Nr. 34. 


Czwartek, 14 (26) Kwietnia 1888 roku. 


Prenumerata 
e Radomiu 
2 nek 
„kuasiepdk 
Kwartalnio OCZ 
Miesięcznie z odnoszeniem do 
domu . . . „ « kop 40 
s przesyłką. pocztową : 
Roczuie rs. 6 kop. — 
Półrocznie „2 w» 60 
Kwatalnie © „lo, 26 


„ kop. f. 
c b 1, k,od 
oprócz opłaty pocztów. (, k, o 
1 lata egz.) i Kosztów przesyłki, 
Ogłoszenia prócz Redakcji 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


Dnia 26 Kwietnia ś. Marcelina i Kleta 


Redakcya i Adi 


tracyd przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 


Ogloszenia 
Zwyczajne za 1 wiersz petitowy 
lub jego miś op. „i 
RO 


Reklamy I wiersz gur 
Nokrológi: xa 1 wiersz. 
Za dol i 

ów itp. 


jgłoszoń, pro- 
jednorazowo ra, 10 


przyjmuje Warszawska Ajenti- 
m Ogłoszeń: Rajchman i Fren- 
dior, Senstorska 18. 


Wschód słońca dziś o godzinie 4 minut 34 


„ABE W ofilń i Anastazego. ą ń CT IROKO LC 
w 28 „4 Witalisai Pawłaod Krzyż, | przyjmuje interewntów cdgrd0ido 1 1 oil g.'6-d0:7. Długość dnia. . . godzin 14 „ 40 
r WagĘ 4. Piotra Męczennika. | Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. Baybyło: uprzyzosjy w 0. Raju 


„Kierunek „Gazety Radomskiej* w 
dniu 1-go Stycznia 1888. roku objął p. 
Henryk Hugo Wróblewski, liteterat 
i dziennikarz, b. współpracownik „Ku- 
ryera Warszawskiego i. „, Wieku. 


Administracya ; 


„Gazety Radomskiej* 


mau zaszczyt przypomnieć 

renumeratorom, że czas 
dnówić prenumeratę pół 
woczną i kwartalną — oraz 
wi za kwartał i r. b. i 
za bieżący. 


KONKURS 


wzorowych gospodarstw 
rolnych. 


Komitet wystawy inwentarza w Warsza- 
wie iw r, b. urządza konkurs wzorowych 
gospodarstw rolnych. Gospodarstwa do kon- 
kursu. przedstawione rozdzielają się na: 
kilkofolwarczne, stanowiące jedną całość 


„pod: względem: administracyjnym. Jedno- 


folwarczne duże, mające przestrzeń większą 
od 300 morgów. Średnie o przestrzeni 
większejnad 30 morgów. Małe, posiądające 
najwyżej przestrzeń 30 morgów. 

A) Gospodarstwa kilkofolwarczne, jed- 
nofolwatczne, większe i średnie: 

Wiadomości ogólne. Położenić 
nia, powiat, gmina, parafia, stacya poczto- 
wa.qWarunki klimatyczne i goognostyczne. 
Przestrzeń ze szczegółowem  wykazaniem 
ilości ogrodów, gruntów ornych, łąk, pa- 
stwisk, lasów, wód, nieużytków, ile możno- 
ści poparta udręczną mapką. Środki ko- 
munikacyjne, odległość od rynków zbytu, 
zakładów fabrycznych i. przemysłowych, 
związek z rolnictwem mających. Stan lud- 
ności, jej wykształcenie, ochrony, szkółki, 
zapewnienie pomocy lekarskiej, kasy po- 
życzkowe, środki zastosowywane w celu 
umoralnienia i pobudzania do pracy. 


* Prenumeratę przyjmuje w Radomiu Redakcya „Gazeły Radomskiej" — sklepy pp. Dułelta, 


Qzynniki gospodarcze: Rodzaj warstwy 
rodzajnej i podłoża, z wykazaniem różnie 
na pojedynczych łanach pod względem na. 
tury gruntu jego położenia. Plan sytuńcyi 
budynków gospodarczych, ogrodzeń i ich 
opis ze szezególnem uwzględnieniem ulep- 
szeń przez kierującego gospodarstwom 
wprowadzonych Rozklasyfikowanie grun- 
tów ornych łąk i pastwisk według klasyfi- 
kacyi przez T. K. Z. przyjętej. Mość i ja- 
kość inwentarza roboczego. Cena służby 
stałoj, najmu dziennego roboty akordowej 
1 0 ile ta ostatnia jest Stosowaną, Ilość ro- 
botuika i środki przedsiębrane w celu. jej 
zwiększenia . Wysokość kapitału obroto- 
wego. Czy gospodarstwo prowadzone jest 
przez samego właściciela lub jego zastępcę, 
czy też oddane w dzierżawę i w tym ostat 
nim razie na jakich warunkach, 

W. gospodarstwach  kilkofolwarcznych 
opisać ogólny ustrój zarządu i wzajemny 
stosunek gospodarczy pomiędzy pojedyń- 
czymi folwarkami. 

Służebności : szczegółowe, wyjaśnienie 
łąk pustwistkowych, jak i drzewnych i t. p. 
i wpływ, jaki na gospodarstwo folwarczne 
wywierają, 

Gospodarstwo rolne, Kierunek produk- 
cyi roślinnej: opis. płodozmianów z moty- 
wami ich zaprowadzenia. 

Uprawa mechaniczna, sposób jej prowa- 
dzenia, narzędzia w tym celu" używane, 
jako to: pługi, pogłębiacze, radła, drapa- 
cze, grubery. Spulehuiacze, brony, walce 
it. p. Głębokość orek i ich następstwo, wy- 
konywanie i ilość robót pomocniczych. 

Uprawa chemiczna: Wykazanie produk- 
cyi nawozu przez każdy gatunek inwentu- 
rza w stosunku do ilości zżutej paszy, za- 
pewnienie dostatecznej ściółki i środki 
przedsiębrane w celu zwiększeniu jej iloś- 
ci, sposób przechowania nawozu i obcho- 
dzenia się z nim w budowlach i na okolni- 
kach, urządzenie tych ostatnich. Zakładanie 
i prowadzenie kup kompostowych, użycie 
nawozów pomocniczych, jako to popiołów, 
marglu, wapna, gipsu, mączki z kościit. p. 
Stosownie torfów i szlamów. Ogólna ilość 


produkowanego nawozu, siła i kolej gnoje- 
nia ; czy ustrój gospodarstwa. rolnego do- 
zwala na wywóżkę nawozu we właściwych 
peryodach. Obchodzenie się na polu z wy- 
wieżionym nawozem, 

Osuszanie pól, wyrównanie ich powierz- 
chńi, usunięcie kamieni i gniazd zwia- 
nych, wypalanie gruntów gliniastych, pro- 
wadzenie karczunków i t. p. 

Wyrozumowany szczegółowy opis sposo- 
bu uprawy” pod każdą 2 roślin gospodar- 
czych : Wybór i przygotowanie nasienia, wy- 
komunie zasiewu, użycie siewników, sadzenie 
okopowych, ilość używanego nasienia. Pie- 
lęgnowinie roślin podczas ich wegetacyi, 
piójsc je, okopywanie, obsypywanie, sto 
wanie pognojów. Narzędzia przy pielęgno - 
waniu zasiewów używane. Środki przedsię 
brane przeciw owadom, uszkadzającym 
rośliny i chorobom roślinnym. 

Żniwo: sposób jego wykonania, sierp, 
kosa, źniwiarki. Postępowanie z wyżętem 
lub wykoszonem zbożem, jego dosnszanie. 
Przeciętny koszt zbioru każdego rodzaju 
rośliny: Zbiór okopowych, kopaczki, wi- 
dełki do wyważania roślin okopowych. 

Zwożenie zboża i okopowych, ich prze- 
chowywanie w stodole i na polu, w piwni- 
tach i koponch: Wozy, sanie, skrzynie, 
sposób młocki, młóckarnie i cepy. Przecię- 
tny koszt porównawczy omłotu ręką i ma: 
szyną. Doczyszczanie ziarna i jego prze- 
chowywanie w spichlerzach. Młynki i wial- 
nie, Średni urodzaj z ostatnich trzech lat, 
ż uwzględnieniem tóżnych odmian w da- 
nem gospodarstwie, wagi ziarna, stosunku 
wagi ziarna do ilości słomy i nakoniec ceny 
zboża, 

Spostrzeżenia nad uprawą różnorodnych 
i więcej znanych odmian roślin gospodar- 

Produkcya, paszy sztucznej i łąko- 
wej. Rodzaj uprawianych roślin postewnych 
na siano przeznaczonych, zasiewy mię- 
SZANE. 

Natara łąk i gatunek zbieranego siano, 
sposób zbioru, kosy, kosiarki, przetrząsa- 
cze, grabie mechaniczne. Suszenie siana 
i jego ilość z morga zbierana. Nawodnie- 


PG BURZY. 


OBRAZEK 


pra 
Klemensa Juncszę. 


, 

Postanowiła konierznie zdobyć jakiś 
dowód i dopiero na podstawie faktu roz- 
począć atak. 

Powstrzymała wybuch gniewu, uśmic- 
chnęła się nawet, gdy wszedłszy, ucałował 
jej białą, wypieszczoną rękę. 

—. Poczekaj! — rzekła w myśli — ty 
udajesz i ja też udawać potrafię. 

— Moja Andziu — odezwał się p. Kra- 
marzewski — przyszedłem cię uprzedzić, 
że za dwie godziny len kre na pocztę, je- 
kie Ai, będziesz miała Jaką „Okazja 

lub przesyłkę, to człowiek może 
Po mótdagwia 
_— Dziękuję ci za twoją aprzejmość, 
nie mam żadnych listów do wysłania... al 
4 propos, ty jakoś bardzo często posyłasz 
na pocztę .. przynajmniej od jakiegoś czasu. 

— Posyłam jak zwykle, cztery razy na 
tydzień, 

— Ohyba ośm, albo dziesięć. 

Kiedy poczta tylko cztery razy przy- 
chodzi. 

— Być może, ale od niejakiego czasu... 

— zmienili rozkład poczt na naszym 
trakcie? Nie słyszałem o tem. 


e: 


— Nie, tylko w naszym domu koróspon- 
dencya zwiększyła się niepomiernie. Pi- 
szemy masę listów i liścików. 

— (zy tak? 

— Udajesz, że nie wiesz. 

— Istotnie, pierwsze słyszę... Wpraw- 
dzie moja korespondencja jest nieco wię- 
ksza niż dawniej. 

— Wierzę bardzo, ale przecież nie za- 
łatwiasz jej wyłącznie przez pocztę... 

— Tak, czasem koresponduję przez po- 
słańtów umyślnych. 

Pani rozśmiała się gorzko. 

— A czasem oczami! — rzekła, 

Pan Leon wziął to za objaw dobrego hu- 
moru małżonki. 

— Prawda — rzekł, śmiejąc się — i to 
się praktykuje, zwłaszcza gdy wypadnie 
siedzieć naprzeciw mojej zawsze pięknej 

ani, 

i PR DAIOWANAGĄ AK żr6GGE 
żonka, groźtem spojrzeniem ; on zaś ztnić 
szał się, nie wiedzą 0 co chodzi, lecz prze- 
widująć burzę. 

| — Uprzedzam pana — rzekła — żb w 
| dzę wszystko, w_ pole się wyprowadzić nie 
dam i bynajmniej nie mam zamiaru służyć 
za parawan do osłanignia pańskich awan- 
turek. 

Kramarzewski wielkie oczy zrobił. 

— Wiesz co, droga Andziu... 

— 0, przepraszam... zdaje się, że już 
| minęły czasy, w których byłam dla pana 

drogą Andzi, wobec faktów, które spo- 


ięgarnie pp. Gromana i Zuckra. 


nie łąk, sposób przeprowadzenia tej melo- 
racji, jej koszt i skutki. 

Produkcya chmielu, tytuniu, szczeci, 
marzanny i t. p. roślin: fabrycznych. 


(D. e. n.) 


Wiadomości bieżące. 


Wiadomości dworskie. W sobotę Ich Ce- 
serska Mość Najjaśniejsi Państwo wraz z 
Najdostojniejszemi Dziećmi wyjechali do 
Gatczy na. 

Zmiany służbowe w gub. radomskiej. 

W dyrekcyi naukowej radomskiej p. Fi- 
lip Wróbel po ukończeniu pełnego kur- 
sa nauk w seminaryum nauczycielskiem w 
Soleu mianowany został nauczycielem szko- 
ły jednoklasowej w Strómen, w pów. ra- 
domskim. Nauczycieli szkół jednoklasowych: 
w Tarłowie, Stanisława Jędrzejewskiego i 
w Dębnisku, Maryaua Czarneckiego — prze- 
niesiono jednego w miejsce drugiego. Anto- 
iii Domański, nauczyciel w Stromeu, uwol- 
niony ze służby z powodu choroby. 

W okręgu pórztowo-telegrafimiym : Z roż- 
porządzenia p. naczelnika lubelskiego okrę- 
ga pocztowego z d. 22 marea r. b, pomocnik 
naczelnika poczt w Radomiu, Marceli Bra- 
ziewicz, mianowany czasowo p. 0. obowiąz- 
ki pomocnika naczelnika radomskiego urzę- 
du poeztowo-telegraficznego. Urzędnicy te- 
go urzędu II-o stopnia sekretarze kolegialni; 
Karol Getz, Karol Zieliński, Hipolit Pęczal 
ski oraz Władysław Bąkowski, telegrafiści 
Ill-o stopnia: Wiktor Ostrowski, Walenty- 
ma Zielińska, oraz Antoni Briere-de-Martiro, 
Walenty Woźny i telegrafiści IV-0 stopnia; 
Zdzisław Piotrowski, Władysław Uszyński, 
Józef Lipiński, Jan Zawadzki i Jan Mila- 
nowski mianowani : Zieliński, Getz i Pęczal- 
ski urzędnikami LV-o stopnia, Bąkowski, 
Ostrowski i Zielińska V-o stopnia; Briere; 
de-Martire, Woźny, Piotrowski Uszyńński, 
Lipiński i Zawadzki Vl-o stopnia. 

Jan_ Kaliński i Jan Miehalenko przenie- 
sieni do zarządu poczt i telegrafów w Ra- 
domii 


strzegim, tnożemy się obchodzić bez słod- | służbę, kazała podać wody, trzeźwiła i ca- 


kich przymiotników, stanowią one albo- 
wiem rażący kontrast z goryczą, jaką prze- 
pełnione bywa serce kobiety uczciwej i nie- 
poszlakowanej, zranione Śmiertelnie w swo- 
jej dumii 

— Jak dzieci kocham, nie a nie nie 
rozumiem! widocznie zaszła jakaś po- 
myłka. 

— 0, zapewne! jeżeli ci się podoba, na- 
zwij to' omyłką, gotów pan jesteś nawet 
twierdzić, że pomyłka niewinna... tak! tak! 
po Waszemu to pomyłka! a wiesz pan, że 
takie pomyłki religia nazywa grzechem, 
prawo występkiem, u opinia publiczna... 
nikczemnością. 

Pan Leon z krzesła się zerwał, na twarż 
wybiegły mu rumieńce i pomimo zimnej 
krwi swojej i całej uległości dlą żony bli- 
skim. był gwałtownego. wybuchu gniewu. 
Nawet w najbardziej zuwojowanym mężu 
budzi. się czasem energia. 

— "ego już zawiele! — zawołał, — Tyle 
Jat byłem dla ciebie uniżonym służką, ale 


od chwili, w której zaczynasz mnie krzyw- 
dzić beż najmniejszego powodu, zrywam te 
pęta! prószę pamiętać, że jestem panem 
| w doma i ubliżać sobie nie pozwolę. 
© Zdobywszy się na taką energię, Kruma- 
rzówski drzwiami trzasnął i wyszedł, pani 
208 padła na fotel i wybuchnęła spazmaty- 
cznym płaczem. Panna Franciszka, która 
całą tę scenę z drugiego pokoju obserwo- 
wała, przybiegła do siostry, zadzwoniła ną " 


łowała nieszczęśliwą ofiarę wiarołomnego 
męża... 


Zosia, przechodząc w tej chwili przez 
pokój, z przerażeniem i z całem współczu- 
ciem zbliżyła się do pani Leonowej. Chcia- 
ła Łagrtać, co jest i czy nie może być 
w. czem pomovną, usłużyć. 

— Racz się pani nie troszczyć o to — 
rzekła pauna Franciszka szyderczo — to 
sprawa czysto domowej natury, najlepiej 
więc jak załatwioną zostanie w rodzinie, 
bez udziału obcej interwencyi i cieka- 
wości. 

Zosia spojrzała na swoją antagonistkę 
oczami pełnemi łez i nie odrzekłszy ani 
słowa, odeszła do obowiązku swego, do 
dzieci. 

— Tak! — pomyślała w duchu — ta 
dumna panna ma słuszność... Jestem w tym 
domu obtą zupełnie, płatną najemaicą do 
uczenia dzieci... nie mam prawa narzucać 
się z życzliwością, ani z przywiązaniem... 
tak, nie mam. 

Pan Leon zdobywszy się raz na energię, 
tak się rozpędził, że kazał zaprządz do 
powozu i bez obiadu i bez pożegnania, bez 
opowiedzenia dokąd się udaje, odjechał. 


(D. c. m) 


*0e40:—— 


Jan Mianowski uwolniony ze słażby na 
własne żądanie, 

W zarządzie akcyzy: Eugeniusz Ame- 
nicki naznaczony ua starszego płatnego 
kontrolęta w gorzelniach okręgu 5-0 w gub. 
radomskiej. 

W kwestyl naturalizacyi i utraty pode 
dwistwa ruskiego, komisya w Petersburgu 
przyjęła projekt warszawskiego jenorat-gu- 
bernatora, tyczący się ustanowienia 10-let- 

inu, po którym dopiero osaby, 
co za granicą, tracą poddaństwo 


ruskie. Ę 
Ministeryum oświaty z zastrzeżeniem 
zatwierdziło zapia Tgna- 


jest na stypendyum dla ueznia jednego z 
gimnazyów. w Jtrólestwie. Polskiem. Pierw- 
szeństwo w otrzymaniu stypondyum mają 
kaudydaci z rodziny Jarochowskich herbu 
Grzymała. ; 

„Praw. wiest.* donosi o rozporządzeniu 
p. ministra finansów,  zabraniającem  prze- 
wożenia przez granicę naczyń ż podwójne- 
mi dnami. ż 

Według gazety „Nowosti*, senat ma nie- 
lawem. decydować w, ważnej, kwestyi, od 
jakiego dochodu — czystego, czy też ogól- 
nego — uależy liczyć 5. proe,, należące się 
opiekunom za zarząd majątków. 

Uniwersytet potersburski wyznaczył na 
wydziale filologicznym temat na. rozprawę 
p. t. „Kwestya włościańska w Polsce w epo- 
ce rozbiorów”. 

Ministeryum finansów zaprowadziło pra- 
ktyczną nowość, ułatwiającą znacznie opła- 
anie siempla od kontraktów wynajmu mie- 
szkań, Jak wiadomo, kontrakty na wynajem 
mieszkań za sumę wyżej 500 rs, muszą być 
spisywane na papierze stemplowym, 24 u- 
ehylenia za$ od tego. winni (właściciel i lo- 
kator) opłacają karę, równą L0-krotnej ce- 
nie stempla. Zastępowanie papieru stemplo- 
wego zwyczajnym z naklejonemi markami 
było wzbtonionem. Tymezasem pisanie ko- 
traktu na papierze stemplowym okazywało 
się z wielu względów dla stron niedogod 
nem, gdyż już to narażało na zepsucie pa- 
pieru, lub, w razie niedojścia do skutku 
układów o najem, wywoływało próżne ko- 
szta. (Po też dotychczas używano blankietów 
drukowanych, szomatów ete, Obecnie mini- 
steryum dozwala na spisywanie kontraktów 
ua papierze zwyczajnym, z wszyciem papie- 
ru stemplowego w ten sposób, aby podpisy 
obu stron kontraktujących przechodziły na 
ten ostatni papier. Przytem na papierze 
stomplowym powinna być zrobiona adnota- 
epa » jego przyłaczeniu do kontraktu. 

„Praw. wiestn.* donosi o rozporządze- 
ni p. ministra. komunikacji, ty. się 
dodatkowej listy osób, z pośród oficyalistów 
kolejowych, którzy nie mogą być bezpo- 
średnio wzywani do, śledztwa i do sądu. Li- 
sta osób. tych została uzupełnioną w spo- 
sdb następujący : 1) mechanicy i rowizoro- 
wie; 2) pomoeniey ustawiających, pociągi 
i szezepiających wagony ; 3) starsi robotui- 
cy ; 4) stróże.przy mostach I dróżniey, 080- 
by te mogę być wzywane przez doręczanie 
awizacyi zarządzającym koleją żelazną, 

„Praw. wiestn.* donosi, iż rada puń- 
stwa uwzględniając podanie p. mini 
niisów, zadecydowała, że gol 
wżne mogą być zwożone tylko za” spocyal- 
nein pozwoleniem p. ministrs. 

Gazety potersburskie o zesłańiu trzech 
pastorów z kraju nadbaltyckiego piszą ©0 
następuje: Kara ta spotkała ieh za. wygło- 
szenie mów, ubliżających osobie Najjaśni 
szego Pana ord religii prawosławnej. Pa- 
stor Holst wysłany został do. Astrachani 
Dobner do Szratowa, a Christoph do guber- 
archangielskiej. 


7 miasta. 


wiadomości kościelne: Nabożeństwo 
w kościele parafiulnym odbędzie się w po- 
rządku następującym: w sobotę t.j. dnia 
28 go nieszjory 0 godz. 4-ej po południu, 
w miedzielę d. 29 b m. 0 godz. 6'|ą po od- 
prawieniu Jutrzni rozpocznie się prymarya 
+ wyst. Najś. Sakr., 0 godz. 9 6j msza Św. 
z nauką, 0 godz. 1i-ej suma z kazaniem 
katechizmowem, które wygłosi ks. Karol 
Sławiński ; o godz, 4-ej nieszpory, 

W ciągu całego tygodnia msze odpra- 
wiane będą : codziennie 0 godz. 7-ej rano 
prymarye z wyst. N. 8., a w godz. 8,9110 
msze. ŚW. 


Wczoraj, jako w dzień św. Marka Ewan= 
elity, odbyła się uroczysta procesya z ko- 
joła parafialnego do kościoła po-betnar- 
dyńskiego o godz. 8-ej ram, po powrocie 
procesyi odprawioną była msza św. bła- 


4 galna o oddalenie wszelkiej zarazy i chorób. 


W kościele po-Bernadyńskim w niedzie- 
lę wotywę 0 godz. 9-ej odprawi ks. rektor 
Krawczyński, suinęogodz. I |-ej celebrować 
będzie ks. Tiakor, w czasie której sło- 
wo Boże wygłosi. ks. rektor Krawczyński. 

Nieszpory 0 godz. 4-ej po południu. 

Wnioski. Zarząd kasy przemysłowców 
radomskich od reprezentantów rzemieślai: 
ków tejże kasy otrzymał do rozpatrzenia 
następujące wnioski. Ą 

Na każdem zebraniu kwartalnem lub 
rucznem obierać przewodniczącego żebra- 
nia, każdorazowo większością głosó 

Żaden z członków Zarządu nie powinien 
przewodniczyć na ogólnem zebraniu repro 
zentantów. 

Każdyotrzymujący, głos ma prawo przed- 
stawić swoje wnioski w myśl ustawy inikt 
tego zabronić nie ma prawa, a tym bar- 
dziej komitet, który i działać winien pod 
kierunkiem i kontrolą reprezentantów; 

Głosowanie uczestników na wybór re- 
prezentantów winno odbywać się po obio- 
rze urzędu obrad i pod jego kontrolą; Wy- 
bór zaś takowy uznany być winien jedynie 
w duchu $ 42 ustawy. F 

Do komisyi rewizyjnej należy wybierać 
paoby, nienależące do Zarządu i reprezon- 


tantów. 

'Wolno jest uczestniczyć wszystkim człon= 
kom kasy. przemysłowców na zebraniu re- 
prozentantów, bez pruwa głosu i o ile lo- 
kal na to pozwala, 

Komisya rewizyja winna składać ra- 
porta reprezentantom że wszystkich Gzyn- 
ności komitetu i spraw kasy. 

Komitet winien na jeden miesiąc uprze- 
dzić stowarzyszonych o nastąpić mającym 
zebraniu reprezentantów i duć termin 3-ch 
tygodniowy do stawiańiu wniosków. 

Każdy wniosek, podany na ręce komite- 
tu lub reprezentanta, winien być poddany 
dyskusyi z prawem obrony osobistej lub 
przez plenipotencyę wnioskodawcy. 

Należy zaprowadzić księgę zażaleń, któ- 
ra po sprawdzeniu przeglądaną będzie ba 
posiedzeniach kwartalnych reprezentantów. 

Ogłoszenia w gazetach o wszelkich ier- 
minach zebrań, powinny być wcześniej 
drukowane, jak również winny być rozsy - 
łane wszystkim reprezentantom i uczestni- 
kom w myśl $.46. 

Wydatki administracyjne winny być 
szczegółowiej, uiż dotąd, zebraniu repre- 
zentantów przedstawiane, a wydatki na 
opłacanie urzędników i pracowników iu- 
stytucyi powinny być wyszczególnione od- 
dzielnie. 

0d $zanownego dyrektora „Chóru ama- 
torskiego”, p. Józefa Przyłuskiego, otrzy- 
mujemy. następujące pisma: 

Ponieważ w uumerże niedzielnym „„Ga- 
zety Radomskiej* w liście amatorów śpie- 
wów chóralnych zaszły pewne niedokład- 
ności, uważam więc za konieczne przesłać 


* Szanówuej redakcyi listę, ostatnią chóru, 


według której do kółka śpiewackiego na- 
leżą: pp: Romuald Napiórkowski, Śtani- 
sław Pałka, Julian Polaczek, Jan Lazzeri- 
ni, Teodor Karsch, Józef Paluchowski 
Aleksander Raczyński, Aleksander Rogoy- 
ski, Antoni Paluchowski, Marcelli ogo= 


| zióski, Jan Sołtykiewicz, Andrzej Wodzińi- 


ski, Władysław Tarchalski, Wiktor Bratz, 
Lucyan Holenderski, Witold. Micięcki, 
Aleksender Staukowski. 

Dla kolei Dąbrowskiej. Według pogło- 
sek” obiegających, komitet ministrów za- 
twierdził ustanowienie kontroli lokalnej 


ie kolei > -| 
przy zarządzie kolei Iwangrodzko-Dąbrow. j zważając na groźbę ciotki wydziedziczenia 


skiej, 


Cerkiew pułkowa. W obrębie t.zw. 


yjoszar żółtych (kiedyś koszar amyiryi 
b. wojsk polskich) stanąć ma w r. b. bu- 
dynek na pomieszczenie dla cerkwi puł- 


owej. 

Wzniesienie budowli tej w stylu ruskim 
kosztować będzie rs. 13.000. 

Z ruchu ludności m. Radomia. W ubie- 
głym tygodniu wyznanią rzymsko- kato- 
lickiego urodziło się: chłopców 8, dziew 
cząt 10, razem 18; zmarło mężczyzn 10, ko- 
biet 6, razem 16. 

Związek małżeński w kościele purafial- 
m pobłogosławiono jeden, zapowiedzi od 
ielkiej Nocy ogłoszono dwadzieścia cztery. 


Przeciw żebractwu ulicznemu. W pią - 
tek. ubiegły  policyu zaaresztowała znowu 
ośmiu żebraków ulicznych, z których sie- 
dmiu odesłano do miejsc pochodzenia  je- 
dnego oddano ua opiekę rodziny. Może tym 
sposobem mieszkuńcy będą uchronieni od 
natręctwa nu ulicach i najścia domów 
bardzo często przez fachowych wyzyskiwa- 
czy i próżniaków, którzy ofiarność ogółu 
wyzyskują, czasem w brutalny nawet spo- 
sób, a prawie zawsze tylko na wódkę. 

Rewizye doróżek. W poniedziałek p. 
policmajster z udziałem gubernialnego We- 
terynarza i fachowych rzeczoznawców robił 
przegląd doróżkarzy, na który stawiło się 
26, Po bliższem i szczegółowem zbadaniu 
stanu wehikułów i koni, sześciu z powodu 
braków do czasu należytego uporządko- 
wania a głównie zmiany koni kulawych 
lub chorych czasowo wzbroniono wyjeźdzać. 
Dwudziestu doróżkarzy, przewidując słu- 
szną karę z powodu niestosowania się do 
przepisów i bruku p rządków w powozach, 
uprzęży i ubraniu, wcale się nie stawiło. 

Dla tych ostatnich będzie naznaczony 
ponówiy termin przeglądu. 

Amatorka - smakołyków. — Apolonia 
Wrowska, rodem z. powiutu k_neckiego, 
przybyła do Radomia z zamiarem dokona- 
nia kilku sprytnych operacyj, lecz jej się 
to zaraz na wstępie nie udało. Skoro bo- 
wiem w subotę wieczorem dobrała się do 
piwnic w domu Oddziału Banku Państwa 
i już obładowana różnemi smakołykami 
+ piwnicy dyrektora Banku wynosiła się 
ciehaczem, przez woźnych została przy- 
trzymaną i oddaną do policji. 

W tych dniach policyu miejscowa przy- 
aresztowała dziewięć kobiet bez zajęcia, 
spacerujących wieczorami po ulicach. £ po- 
śród nich sześć odesłano do właściwych 
Naczelników powiatów na miejsce stałego 
zamieszkania, a trzy miejscowych oddano 
rodzinie na więcej baczną opiekę. 

Teatr. W sobotę na benelis p. M. Ble- 
chowskiej wydobyto £ repertoaru trzy jedno- 
aktówki: „O Józię", udatną fraszkę Ba- 
łuckiego — która dla braku „naiwnej 
słabo wyszła. — „Nr. 36 i 87, do rozpu- 
ku wesołą bombę fraucuską, posiadającą 
tę zaletę, iż wśród szalenie ożywionej i we- 
sołym humorem zaprawionej akcji trudno 
dopitrzeć się sensu 1 prawdy, ale za to ser- 
decznie uśmiać się można było. Sztuka też 
poszła bardzo dobrze i rozwijała się z na- 
leżytą szybkością dzięki starannie opra- 
cowanej grze artystów, u pp. Łaski (Des- 
griąuoiles), Kamiński (Hochepot) i Keller 
szczere zyskali uznanie, publiczności — 
i nadto po raz pierwszy przed światła 
kinkietów wystawiono komedyą miejscowej 
autorki, p. Leokadyi Jordan Wierusz, 
tytułowaną „Dla posagu”. Sztuka wi 
cznie osnuta na tlestosunków oby watelsi 
ikwestyi wieku: „pieniądz czy serci 
wypełniyna jest tem ciepłem wewnętrznem 
i urokiem poetycznym, jaki cechujedotych- 
czusówe prace sympatycznej pisarki — typy 
i charaktery zaanaczone wybitnie —a jedy- 
ny zarzut, jaki dla dobra sztuki i vie ob- 
winiając autorki, zrobić musielibyśmy, to 
pewne wady w sceneryi , a szczogólniej £o- 
kolwiek zadługie monologi, co przy do- 
brych chęciach łatwo usunąć można. 

(Treść sielankowa: Młoda, bogata ro- 
mantyczka, pragnąc serca u nie męża „do 
towarzystwa', mistyfikuje stan majątkowy 
i pochodzenie. Otoczenie dzielnie jej dopo- 
maga, zwłaszcza kuzynka (p. Blechoyska), 
podszywająca się pod osobę Zosi. Zjawiają 
sięi konkurenci: p. L60n (Kaiński), wyra- 
chowany adonis a żn spe pieczeniarz i Wa- 
cłw, zmuszany  przeź ciotkę do bogatego 
ożenku, Amor jednak płata figla, płomien- 
nem uczuciem ogarniając serce Zosi (p. Pio- 
trowska) i Wacława (Wieluński), który nie 


i zemdlenia „na śmierć” w razie mezalian- 
su, oświadcza się o. rękę sierotki. Nagle 
sytuacya się wyjaśnia a ciotka i skonfun- 
dowany adonis wynoszą Się cichaczem, 
Rzecz. odmalowana barwnem piórem p. 
L. J-W. wyszła i na scenie dobrze. Pani 
Osmulska (w znakomitym typie ciotki) i p. 
Kamiński (za oharakteryzacyę) zyskali sute 
oklaski, a autorkę w uznaniu tak za sztu- 
kę, jak i zgrabny wierszyk „Trzeció, za- 
deki ano dia p. P., publiczność 
wywoływała kilkukrotnie, Dyrektor zaś do 
wiódł wielkiego braku taktu nie wprowa- 
dziwszy osobiście. lub ón procura autorki. 
Bogaty program benefisowego przedsta- 
wienia urozmaiciła p. Micińska wykona- 


niem czardasza z „Baromi cygańskiego, 
i „Niezapominajki«. 

= W niedzielę odegrano wesołą ope- 
retkę „Casparone”, z znaczni 
poprzednie ożywieniem, w czem serdecznie 
dopomagali : pp. S. Sarnowski, Keller, p. Mi- 
cifiska, Blechowska i świeżo zaangażowana 
p. Ozyżkowska (Sora). 

"Teatr letni. Z prawdziwą radością ocze- 
kujemy chwili otwarcia letniego teatru, 
sala bowiem resursowa z zwiększa jącem się 
coraz ciepłem poczyna być bezpłatną a 
wcale niepożądaną łaźnią. Podczas sobo- 
tniego np. przedstawienia gorąco było tro- 
pisalne, urtyści oblewali się strugami potu 
a liczniej zebrana publiczność dusiła się 
gorącemi. wyziewami i zaduchem z braku 
wentylacyi. 

Sądzimy, iż obowiązkiem dyrektora, ja 
ko głównie interesowanego i utrzymując 
go się jedynie 2 „grosza publicznego'', po- 
starać się u zarządu resursy o odpowiednie 
urządzenie sali, dbać bowiem winien prze- 
dewszystkiem 0 wymagania i wygodę pu- 
bliezności, gdyż jak utrzymuje przysłowie : 
iera do nosa a nie nos do tabakiery.., 
abza* jego coś na tem skorzystać 


£ okolicy. 

Z Sandomierza korespondent nasz pi- 
sze: A więc doczekaliśmy się jakiegoś po- 
rządku w nuszem mieście. Ma to dopiero 
być początek, ale, jak na początek, niech 
i w będzie. Nowy naczelnik powiatu, p. D., 
wziął sobie, jak się zdaje, do serca powta- 
zające się ciągle lunenta po pismach nud 
zupełnem zaniedbaniem naszego grodu i 
postanowił cokolwiek więcej w nim ładu, 
niż to dotąd było, zaprowadzić, 

Najprzód więc, a było to wkrótce po ob- 
jęciu swego urzędu, gdy nastąpiły roztopy, 
uakazał w ulicach i rynku wyrąbać i wy- 
wieść lód z miasta z niemałem biadaniem 
właścicieli domów : 

— A po co to? 8 nit co to? to tylko nie- 
potrzebny koszt! Tego, mociumdzieju, ni- 
gdy u nas nie bywało... a przecież gdy 
przyjdzie dobry deszcz, to to wszystko 
spłucze i do rzeki zabierze "Tak się działo 
dotąd i było dobrze! 

Ale te'szemrania nie nie pomogły. 
ki takiemu rozporządzenia mieli 
wągu ośmiu dni miasto suche i « 
Gdyby nic to, bylibyśmy się jesz 
najmniej ze czternaście dni po ubitym 
śniegu ślizgali i w błocie po kostki brzęli. 

Złe języki gudają, że p. Naczelnik dlu- 
tego wziął "się tak energicznie do rzet 
.yjechał, przewrócił się na s: 
domierskieb lodowcach; no, niech sobie 
tam złe języki inówią co chcą, ale my mie- 
liśmy ulice czyste podobno o wiele prędzej, 
uiż sią tem mógł gubernialny gród — we- 
dług opowiudania — poszczycić. 

Następnie wziął się p. Naczelnik do po- 
prawy oświetlenia ulic. W naszem mieście 
jesto przeszło 33 sz nków (z wyjątkiem 4 
wszystkie w rękach izraelitów), licząc w tw 
dwie cukiernie i restauracye. Otóż wydał 
rozporządzenie, które też już w czyn we- 
szło, aby przed każdym szynkiem i cukier- 
nią puliła się latarnia. Tym sposobem na 
wpół już zostało miasto oświetlone. — Na 
tem miejscu pozwalamy sobie zrobić uwa- 
gę, że takiemu samemu porządkowi po- 
wionyby podlegać wszystkie zajazdy, już 
to dla własnego interesu, już też dla bez- 
pieczeństwa i wygody gości zajeżdżających. 
A takich zajazdów jest w naszem mieście 
kilka, 

„Dotąd wszystko dobrze, ale nie rozu- 
miemy, dlaczegoby i kas miejska nie 
miała 'coś zrobić dla lepszego oświetlenia 
mięsta. Obecnie jest przeszło 10 latarni 
miejskich, a gdyby jeszcze choć 10 doda- 
no, zwłaszcza w ulicach, udzie wcale nie 
ma szynków albo ich jest mało, to miasto 
byłoby już dość dobrze oświetlone, 

P. Naczelnik zabrał się również i do 
rzeźników. Tu już podobno będzie miał 
4 worganizowaną oddawna spółką do czy- 
nienia, co jest daleko trudniejszym orze- 
chem do zgryzienia. Za tę miesną sprawę, 
która ciągle wywoływała ogólne narzeka - 
mia, już i dawniejsi naczelnicy się brali. 
Ale pokręciwszy się nieco koło niej, w, 
puszczali ją ostatecznie z ręki i rzerzy 
szły dalej swoim trybem. 

, Pamiętamy, przed kilku Jaty utworzyło 
się tu konsorcywn z chrześcian, na którego 
czele stał obywatel Sikorski. Spółka ta 


i 


kupowała na rzeź tylko woły i to dobrego 
gatunku. Mieliśmy też, jak na nasze sto- 
sunki można powiedzieć, wyborowe mięso. 
Handlarze-izraelici wzięli się za ręce, ku- 
powa najlichsze bydło, a więc za bar- 
dzo tanią cenę, sprzedawali o kopiejkę lub 
dwie taniej od chrześcien, wskutek czego 
robili im ogromną konkurencję. 

Osół, jak ogół, wszędzie i po wszystkie 
czasy był jeden i ten sim. Nigdy nie pa- 
trzy na | 
handlarzy taniej, to i poszedł do nich. 
Spółka zaś, borykając się przez trzy mie- 
siące £ różnemi przeszkodami, wkońcu 
zmiszona była rozwiązać się, a my zosta- 
waliśmy aż dotąd na łasce wyzysku. 


Spodziewamy się, że. dzisiejszemu na- | 
czeluikowi nie zabraknie energii i nie sta- | 


nie na pół drogi, ale użyjć wszelkich przy- 
sługujących mu! środków do postawienia 
na Swojej. 


Pan naczelnik zapowiada nam jeszcze 


inne ulepszenia, a mianowicie zaprowa- 
dzenie wzdłuż miasta chodników. Oj, to 
Bo kto od młodości nię prawy thodzić 
po kolczastym sanłomierskim bruku, to 
tak się czasem potyka i kiwa, że mimowoli 
przychodzi go. posądzić, czy też przypad 

kiem w jakim pitnym zakładzie zanadto 
nie wychylił. O fundusz na położenie trwa- 
łych chodników pewnieby nie było trudno, 
gdyby choć połowę kapitału podniesiono, 
który złożony leży w warszawskiej filii 
banku. 

Nagrody. Stosownie do rozporządzenia 
władzy wyższej urząd lekarski gub. radom- 
skiej za okazaną uśilność w szczepieniu 
ospy przyznał nagrody pienię źne następu- 
jącym felczero! 

W pow. radomskim;p Janklowi Jakubo 
wiezowi rs. 46 kop. 25 

W pow. kożienieckim: p. Fortunitowi 
Usorowiczówi rs. 6 kop. 67ip. Moszkowi 
Rappaportowi rs. 11 kop. 86. 

W pow. iłżeckim p Mordce Maudlowi 
rs. 11 kop. 88. 

W pow.sandomierskim: pp. Wolf, Szuch- 
towi rę. 11 kop. 25, Chaimowi Rajowi rs. 9 
kop. 8, Jukelowi  Sztrojmanowi 44 kop., 
Wacławowi Tomaszewskiemu rs 4 kop.54. 

W pow. koneckim: pp. Antoniemu Pu: 
twskiemu rs. 25 kop. 27, Izraelowi Fi- 
ziekienu rs. 1 kop. 1. 

W pow. opoczyńskim p. Wojciechowi 
Czapli rs. 10 kop. 24. 

Godnem zaznaczenia jest, że nagrodzeni 
po nad zwykłą normę (450) zaszczepili 
ospę; p. J. Jakubowicz 2.288, p W. Uzo- 
rowićz 329, p. M. Rappaport. 585, p. M. 
Mandcl 558, p. W. Szucht 555, Ch, Raj 
448, p. J. Sztrojman 22, p. W. Tomuszew- 
ski 224, p. A, Putowski 1.246, p. I Fi 
cki 50, p. W. Ożapla 505 dzieciom. 

Pożary. We wsi Dąbrówce Warszaw- 
skiej, gm. Kowala w pow. radomskim, od 
złego stanu komina spalił się dom wieśnia 
ku Kazimierza Orlańskiego, ubezpieczony 
na rs. 90. 

We wsi Huta Mazowszańska, gm, Gemba- 
rzew w tymżo powiecie, z niewiadomej przy- 
czyny spalił się dom, należący dó Szymona 
Surowieckiego, nieubezpieczony. 

We wsi Kempa Wólczyńska, gmi, Brze- 
zmicu w pow. kozienieckim, spalił się dom 
wieśniaka Jana Nowińskiego, ubezpieczo- 
ny na rs. 70. 

W osadzie i gminie Wierzbnik, w pow. 
iłżeckim, z niewiadomej przyczyny spaliły 
się dwa domy, należące do izraelity Manża 
Najmana, z których jeden był ubezpie- 
czony na rs, 187 !/9. 

Wo wsi i gm. Blaziny, w tymże powie- 
cie, od zapalenia się sadzy spalił się dom 
wieśniaka Jana Nadżedkiewicza, ubezpie- 
czony na rs. 100. 

We wsi Ciszycy Górnej, gm. Ciszyca, 
am powodu nieostrożnego obchodzenia się 
4 ogniem Spalił się dom izraelitki Git 
Sztajnsznajder, ubezpieczony na rs. 250. 

We wsi Niekrasów, gm Tursko w pow. 
sandomierskim, spalił się dom wieśniaka 
Laurencyusza "Wioncek, ubezpieczony na 
rs. 100. 

We wsi Turskowielkie, gm. Tursko 
w tymże powiecie, z niewiad mej przyczy- 
ny spaliła się stodoła i obora, należące do 
Mikołaja Glica, ubezpieczone na rs. 100. 

We wsi Mokoszytie, gm, Dwikozy, z tej 
że przyczyny spaliła a część domu, nale- 
żącego do spadkobierców Franciszka i An- 
toniny Czapli, ubezpieczonego na rs 206, 
prócz tego poniesiono straty na rs. 100. 


jakość, tylko na ilość Dostał u , 


Teatr ruski. 


Teatr małoruski. Wczoraj w sali re- 
sursy miejscowej Tow. dramatyczne mało- 
ruskie rozpoczęło szereg przedstawień me- 
lodramatem p. t. „Niewolnik*, przerobio- 
nym z poematu znakomitego i genialnego 
pieśniarza Szewczenki. 

Dziś „Natałka*, jutro .„Jeśli dasz serce 
z własnej woli — zawiedzie cię do niewoli. 

„ Powodzenie teatru małoruskiego zapew- 


nione. 

Teatr ruski. We wtorek wyborowe Tow. 
dramatyczne ruskie pod dyrekcyą p. A.M. 
Jakowlewa ukończyło w mieścić naszem 
szereg przedstawień. Na ostatnie i poże- 
gnalne przedstawienie wystawiono kome- 
dyę Kabylina p. t. „„Zaślubiny Kreczyńskie- 


Towurzystwo ruskie w dowód uznaniu 
obdarowało. p. A. M. Jakowlewa cennym 
podarkiem i kwiatami 


Z kraju. 


W Warszawie. Konkurs na budowę wła- 
snego gmachu Tow, Zachęty sztuk pięknych 
w Król. Polskiem ogłoszony być ma naj- 
później w połowie sierpnia r. b. — Krążą po 
mieście pogłoski, że Zygmunt Noskowski, 
genialny twórca „Świłezianki”, ustąpić ma 
że stanowiska dyrektora Tow. muzyczne- 
go. Trzeba mieć nadzieję, że Tow. w inte- 
resie własuego rozwoju nie dopuści nigdy 
do tej ewentualności.— Zmarł tu zacny, 
sumienny i dzielny inżynier, szanowany i 
kochany powszechnie, 8. p. Stanisław Arnd, 
jeden z najznakomitszych kierowników bu- 
dowy kanalizacyi i wodociągów. Cześć jego 
pamięcit—  Asystentem przy pracowii pi- 
tologii ogólnej doświadczalnej mianowany 
został student TV-0 kursu wydz. lekarskie- 
go, p. August Kosiński, — Iużynierowi ma- 
jorowi Palicynowi powierzono zorganizowa- 
nie na wystawie w Kopenhadze działu wy- 
staweów Król. Polskiego.— Zarząd kolei 
Wiedeńskiej wyasygnował 100.000 rs. na 
gratyfkacyc dla swoich pracowników. — 
Dr, Tadeusz Kowalski, właściciel Olbię 
mianowany został członkiem komisyj dep: 
tamentu rolnietwa. 

W Busku i Solcu, jak donosi „(azeta 
Kielecka*, według ogłoszenia rady powiato- 
wej dobroczynności publicznej w Stopnicy 
w sezonie kuracyjnym od 20 maja do 20 
września r, b. korzystać mogą z kąpieli bez- 
płatnie lub po eonach zniżonych : 

1. W szpitala ów, Mikołaja w Busku 8 
chorych kompletnie bezpłatnie (w tej liczbie 
1 starozakonny); 22 chorych za opłatą po 
41 kop. za dzienne utrzymanie z dodatkiem 
bezpłatnych wanien (w tej liczbie 4 staro- 
zakonnych, 5 włościan); 10 wojskowych 
niższych stopni, którym zarząd wydaje bez- 
płatnie kąpiele, na utrzymanie dzienne skarb 
płaci po 60 kop.; 11 pensyonarzy cywil- 
nych, » także niższych stopni straży ziem- 
skiej i pogranieznej, za których skarb opła- 
ea. kop. 41 na utrzymanie i kop, 30 za ką- 
piele na dobę; 7 staroznkonnych, wnos; 
eych dziennej: opłaty kop. £1 i za wanny 
kop. 30, Ogółem 58 osób w. każdym z ezte- 
rech sezonów kuracyjnych. 

2.W szpitalu św. Edwarda w Solcu, w 
tymże eżaśie, korzystać może z kuracyi 30 
osób. dziennie, 2 których 25 chorych zu 
opłatą £1 kop. na dobę i za kąpiele po 40 
kop.; 5 zaś osób otrzymuje kuracyę kom 
pletnie bezpłatnie, 

Osoby pragnące pomieścić się w szpitalu 
buskim i soleckim, na udogodnionych po- 
wyższych warunkach, winny odnieść się 
z prośbami do rady powiatowej dobr. pu- 
blieznej w Stopnicy nie później jak do dnia 
15, (27) kwietnia. 

W Nowym Dworze dla uprzedzenia mo- 
gącej wybuchnąć. epidemii zawiązano, jak 
donosi „Dniewnik Warszawskij* komitet 
pomocy % instrukcją, która brzmi jak na- 
stępuje: 1) jaknajczęściej zwiedzać domy; 
2) prowadzić listę chorych; 3) w razie cho- 
rób biednych, wysyłać ich na rachunek 
miasta do szpitali warszawskich lub też u- 
rządzać miejscowe szpitale po 15 łóżek każ- 
dy ; 4) nie dozwalać, aby mieszkańcy zaj- 
mowadi wilgotne po powodzi lokale; 5) u- 
prosić mieszkającego w mieście lekarza 


felezera, aby pomagał lekarzowi tak w 
talu, jak i w mieszkaniach prywatn, 
wynsłeść. pomieszczenie odpowiednie w ra- 
zie potrzeby na szpital czasowy. Niezależ- 
nie od tych przepisów dr. Kulesza codzien- 


go”, którą publiczność oklaskiwała gorąco. | 


nie odwiedzać będzie miasto, dla przekona- 


nia się, zy wszelkie środki zaradcze zostały 
zastosowane. 

W Kaliszu budowa ratusza nowego jest 
w pełnym rozwoju. — Teatr pod dyrekcyą 
p. Puchniewskiego opuścił już nasze mia- 
sło. — W maju koncertować tu będzie trój- 
ka dzielnych artystów a mianowicie pp. Ja- 
dwiga Iwanowska, Szleziger i Adamowska. 

W Lublipie: dom podominikański, w któ- 


rym mieszczą się archiwa izby skarbowej 
oraz inne instytucye rządowe, będzie gran- 
townie odrestaurowany. — Ma być tu zało- 
żona filia klubu eyklistów warszawskich. 

W Piotrkowie kwesta wielkanocna w 
trzech miejssowych kośelołach przyniosła 
dochodu rs. 132 


Współka chmielarska. 


Stosownie do uchwały, zapadłej na ze- 
braniu chmielarzy w, Warszawie pp. Hel- 
bich i Stankiewicz, łącznie z rejentem p. 
Stanisławem Żawndzkim, opracowali pro- 
jekt ustawy. przyszłej instytucyi. 

Współka będzie towarzystwem akcyjnem 
pod nazwą: „Nadwiślańskie Akcyjne To- 
warzystwo Chmielarskie*, z kapitałem za- 
kładowym 300.000 rubli, z prawem po- 
większenia go do 500.000 rubli, 

Czynności rozpocznie, skoro uczestnicy 
wpłacą pierwsze 190.000 rubli. 

Żapisy naakcye 500-rublowe są przyj- 
mowane codziennie w kancelaryi Towa- 
rzystwa Popierania Przemysłu i Handlu, 
pomiędzy godziną 1-4 a 2-4 po południu, 

'Na liście pierwszych założycieli współki 
czytamy nazwiska pp. Zawadzkiego, Hel- 
bicha, Stunkiewicza, Kleniewskiego, oraz 
p. Machlajda, jednego z najgorętszych pro- 
pagatorów współki ze sfer przemysłu pi- 
wowarskiego. 

——— 


Ze świata. 


Pomoc naukowa w Poznaniu. „Towarzystwo 
muukowej pomocy imieni Marcinkowskiego" 
ogłosiło sprawozdanie ze swej działalności za 
rok ubiegły, Towarzystwo udzieliło stypendyów 
258 w sumie 47.766 marek. Dochód wynosił 
65.000 marek, rozchód zaś około 50,000 marek. 
Dyrekcya udzielała pomoc przoważnie młodzi 
ży, pośrięającej się zavodom praktycznym. 

Ównież bardzo pomyślnym stanem wioszy się 
„Towarzystwo Czytelni Ludowych”. Liczba 
Żnajdających się pod jego kiorownictwi 
bliotek powiększyła się. w r. 1857 0 Lid-cie, 
przybyło zaś książek 39.000, Członków liczyło 
Towarzystwo 415, dochody wynosiły 21,000 ua- 
rekę rozchody prawie tyleż, Ostatnie rozporzą. 


dzenia szkolne znacznia wpłynęły na rozwój 
działalności "To! 


zystwa, 


Kronika rolnicza. 


Pierwsze urzędowe sprawozdanie 0 stu- 
nie ozimych zusiewów w Stanach  Zjedno- 
czonych brzmi tak niepomyślnie, że w rol-- 
ników Europy znowa wstąpiłu otucha i 
nadzieja lepszej przyszłości. Szacowania ozi- 
mej pszenicy na 82 pet, są tak wygórowane 
że, 0 ilesię stan obecny nie poprawi, w 
w Czasie żniw zbiory amerykańskiej psze- 
nicy wykażą wielki deficyt. W obec tego 
deprymujący wpływ przywozu amerykań- 
skiej pszenicy na rynki europejskie zna- 
cznie się osłabił. Jakkolwiek europejski 
handel zbożowy niełatwo ulega obecnie 
wpływowi takich wiadomości, to jednak na 
skutek takiego urzędowego. sprawozdania 
ma rynku zapanowało przyjaźniejsze uspo- 
sobienie i ceny na dostawę podniosły się 
nieco. Okoliczność ta jest tembardziej god- 
na uwagi, że dotychczasowe sprawozdania o 
stanie oztmych zasiewów w Europie brzmią 
bardzo pomyślnie. Okazuje się z tego, że 
ani dłagnteyaia zima ani olbrzymie Śniegi 
nie wywarły szkodliwego wpływu. 

Załytkowania jałowych gruntów. Przy 
dzisiejszych niskich cenach na żyto, które 
na podobnego rodzaju gruntach może wy- 
dawać jakiekolwiek plony, korzystnem 
będzie zaprowadzać na gruntach lekkich, 
nie mogących być nawożonemi, uprawy 
sosny, jako drzewa bardzo użytecznego, 
a rosnącego, jak wiadomo, na piaskach. 

W roku poprzedzającym zasiew sosny, 
dobrze jest grunt zasiać łubinem i ten 
przywalcować, aby tym sposobem. dostar- 
czyć suchemu gruntowi większego zasobu 
wilgoci. to się zdarza, że sosna zasia - 
na lub zasadzona z początku rośnie dobrze, 
ale później młode drzewka zaczynają nsy- 
chać. Należy wtedy dokonać trzebierzy 
iusehłe drzewka usunąć, a gdyby ztąd 
powstały znaczniejsze przestrzenie z drzew 


ogołocone, halizny obsiać świerkiem, albo, 
© jeszcze pewniej, brzozą; ta ostatnia bo- 


| wiem bardzo łatwo rożmnarza się z nasie- 


nia, rośnie prędko i daje wyborny mate- 
ryał porządkówy i opałowy 


4 gazet ruskich. 


Opinia publiczna w Rosyi o układach 
2 Watykanem. 


Misya p. Izwolskiego do Rzymu wywo- 
łała bardzo ożywioną dyskusyę w gazetach 
ruskich i wychodzących w innych językach 
w. Petersburgu. 

O misyi tej „Nord* pisze co następuje. 

„P. Izwolski jest sekretarzem misy! ro- 
syjekiej w Waszyngtonie, a że wyjeżdżał 
na urlop do Włoch, rząd rosyjski skorzy- 
stał z tej okoliczności i złecił mu doręczyć 
papieżowi odpowiedź Najjaśniejszego Pa- 
na na list, którym papież dziękował J, ©. 
Mości za powinszowania, otrzymane z oka- 
yi uroczystości jubileuszowych. Bardzo 
naturalnem jest, że p. Izwolski. otrzymał 
pewne instrutkcye 00 do ewentualnych kwe- 
styj, jakie mogłyby być dotknięte w roz- 
mowie z Jego Świątobliwością; instruk- 
cje te wszakże szczególnego znaczenia nie 
mają”. 


papiestwo” pozbawionem jest prawidłowe- 
go wpływu dochodów od ludności tegoż 
państwa. 

„Now. wrem © pisze: Tak zwane nabó- 
żeństwo dodatkowe — pisze „Prawda — 
powinno być albo zupełnie zniesione, lbo 
też powinno się odbywać w ogólnie zrozu- 
miałym języku państwowym, w języku ro- 
syjskim, który powinien być i będzie wpro- 
wadzony wcześniej lub później do wszyst- 
kich stosunków duchowieństwa katolickiego 
nietylko z władzami, ale i z parafianami. 
Ale dla tego kon ecznem jest wprowadze- 
nie języka państwowego do seminaryów 
akademii rzymsko-katolickiej. Po tej re 
formie będzie jak sądzimy — umożliwio- 
nym ostateczny cel życzeń państwowych 
odnośnie do rosyjskiego łaciństwa, miano- 
wicie uroczyste wprowadzenie cerkiewno- 
słowiańskiej liturgii w kościołach kraju 
zachodniego". 

„Grażdanin* w tejże samej kwestyi za- 
biera głos następujący. 

„Jestto kwestya ważna, której nie można 
rożstrzygać pośpiesznie, nawet odnośnie 
do tych miejscowości kraju zachodniego, 
w którym mieszkają niepolacy (litwini, 
żmudzini, łotysze it. 1). Ale byłoby je- 
szcze gorzej,gdybyśmy gwałtwem wprowa” 
dzili język rosyjski do nabożeństwa kato- 
lickiego u polaków. Znuczyłoby to rozdraź- 
nić polaków do ostateczności, co bynajmniej 
nie leży w interesie rosyjskim. Nadto krok 
taki w rzeczy samej sprzeciwiałby się zasa- 
dom tolerancyi, zawsze przestrzeganym 
przez rząd nasz, o których tak wymownie 
mówił p. naczelny prokurator synodu w 
swej odpowiedzi na adres związku ewan- 
gelickiego. Zresztą, byłoby z naszej strony 
nietaktownie naśladować w stosunkach ks. 
Bismarka ; nie należy zapominuć, że kan- 
clerz niemiecki przedsiębierze kroki ku 
zniweczeniu polaków i w ten sposób działa 
na naszą korzyść, Z jakiejże racyi mamy 
dopomagać mu, pogarszając swoje stosunki 
w kraju zachodnim ?* 


Wiadomości polityczne. 


Ostatnie chwile 
(esarza Fryderyka III. 


Uwaga całej Europy zwróconą jest wy- 
łącznie na cesarza Niemiec, który po krót- 
kiem panowaniu swojem, już dogorywa a 
może w chwili gdy piszemy te słowa, nie- 
szczęśliwy monarcha zamknął powieki. 
Pewnie nikt — ale niczawodnie Me- 
fistofeles_ t. j. chcieliśmy powiedzieć jego 
wysokość Bismark cieszy się ze zgonu 
cesarza, którego zasady rządzenia i przeko- 
nania społeczno-polityczne stały w rażącej 


sprzecznośći z absolutyzmem księcia kan- 
clerza. 

Naturalnie, że niemą radość tę krzyżak 
i guębiciel ludów, nieubłogany wróg Pol- 
ski i Słowian, pokryje dobrze udaną bo- 
leścią 1 żalem, a gdy zamknie się wieko 
trumny nad zwłokami monarchy, gdy ro- 
dzina i naród, ochłonie i otrząsni 
przygnębiającego wrażenia, książe 
zny — junkier i mistrz — z pupilem swoim, 
nowym psnującym, wystąpią znowu na 
arenę polityczną jako apostołowie idei: 
„siła przed. prawem*, idei, która dzięki 
bezkarności propagowania jej stała się alfą 
i. omegą tam nawet, gdzie zawsze powinna 
być wstrętuą! 

Tymczasem z Berlina ostatnie bialetyny 
ostanie zdrowia cesarza Fryderyka brzmią 
rozpaczliwie, według wiarogodnych źródeł 
śmierci monarchy oczekują w Berlinie lada 
chwila. Traci on przytomność i w sobotę 
ubiegłą nie poznał już cesarzowej. 

Na dworze pokazują karteczkę, na któ- 
rej cesarz napisał do następcy tronu te 
słowa: Ucz się cierpieć, nie skarżąć się”. 
Do marszałka Blumenthala, który życzył 
cesarzowi wyzdrowienia, napisał na kar- 
teczce: „Mój kochany, to już prawie nie do 
zniesienia |* 

Cesarz. Podezk w poniedziałek wręczył 
swój testament ministrowi sprawiedliwości, 
Friedbergowi. 

Krtań cesarza dezyniekcyonują olejem 
eucaliph. Do wewnątrz podsją mu dekokt 
chininy. 

Ostatnia: poczta o przebiegu choroby ce- 
sarza Niemiec przynosi następujące wieści. 

„Wyjąwszy ewentualności nagłego udu 
szenia lub paraliżu serca, lekarze nie przy- 
puszczają w najbliższych dniach krytycznę- 
go zwrotu w chorobie cesarza, Ostatnią 
noe cesarz spędził dosyć znośnie, wszakże 
sen przerywany był częstym, kaszlem. G0 
rączka zmniejszyła sig, Około „południa 
polepszenie: uczyniło dalsze postępy. Ayt- 
tyt wraca. Rop.enie trwa bez przerwy, 
wieczorem gorączka wzinogła się nieco. 


Powitanie pomiędzy królową Wiktoryą 
w losbruku w Franciszkiem Józefem było 
nader serdeczno. 

7 Berlina donoszą, że królowa Wikto- 
rya przybyła tu we wtorek przed połud- 
niem i odwiedziła natychmiast cesarza 
Niemiec. 

„Kreuzzeitung* donosi, że wkrótce ma 
zostać zorganizowuną tajna policya przy 
graniey szwajcarsko niemieckiej, której 
zadaniem będzie stawianie tamy przewo- 
zowi pism socyalno-demokratycznych — 
W skład policyi rzeczonej wchodzą za- 
równo niemcy, juk szwajcarzy. 

Ruchy bulanżerystów przybierają nie- 
pokojący charakter, Manifestacye przera- 
dzają się w istne walki uliczne. W dzielni- 
<y studentów Quartier Latin przyszło one- 
gdaj do starć z policyą, które, jak się obę- 
«nie pokazuje, wydały istotnie krwawy re- 
zultat.. Kilkanaście osób, przeważnie stu 
dęntów, odniosło rany, 

„Temps”, opowiadając szczegóły wczo- 
rajszej demonstracyi studenckiej, oskarża 
policyę o oszczędzanie boulanżerystów i na- 
paść na studentów. Studenci z Caen, Lug- 
dunu i Aix przesłali studentom paryskim 
telegraficzne pozdrowienić 


% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W Warszawie d,24 kwietnia na targu na placu 
Witkowskiego: usposobienie ma .pszenicę bez 
zmiany. Korzec wyborowej płaę, r. 6%6, re 
dniaj 6 78. Żyto. vyborowe, płacono rę 3.65, 

8.80. 


8207, czyli za garniec 260—267. 
wsponobianie na okowitę ospałe 
, na kwiocień-maj 20%, marek 


ha kwieciet 
100 litrów. 


opył na psze- 
nieg polaka przy: genach 8 — 4 M. wyszych, 


Na ladne rać gatunki wysokopatre, zwyżka by: 
ła pokażnicjezą joszoze, Krajową pozenieę mniej 
obicie: dowiesioną, kupowali także chętnie 
młynarzo po. pełnych cenach, 

Żyto: dowózy żyta krajówego, są jeszcze cią- 
gle małe, tak żo konsumenci, którzy uwzglę* 


gmiją ehętni gatonki x średnią wagą jaja: 
ne, zmuszeni byli płacić za nie pełne ceny. Ży- 
ta polskiego dowieztono jat tuże cokolwiek 
wodą i płacono za nie tak samo jak i za towar 
koleją, dówieziony, przy spokojnej tendoncyi 


ętny. 


a 
dniach nadoszło tu 
kalka większych pary! tak biale ak czarno” 
nej koniczyny 2 Galicyi, a ponieważ ckspórto- 
rzy nie okażają najmniejszego zapotrzeł 
mia, sprzedać ich dotąd nie było móżno, Na 
prówincyą kapiono_sylko kilka. niejzych 
Barty, za kóre zaledmo było można wydobyć 
otychczasowe ceny. 


Dr. Edmund Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 
Leczy choroby Lobi dziecięce f ko- 


kozkład jazdy na kolei 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 
[EOGMGT. Hager | ró 
Z iwangr. do Dąbrowy | 2.| siesy_ [ODIĘ 


Wych, z Iwangroda | 1134 rano | 7/40 wiece. 
w, z Radomia | 2/06 pop. | 1069 w noc 
x Baina śja_ „ | 2 
1 z iKielo S26 wice | 460 

przych do Dąbrowy | 380 wn. | 1 

Z Dąbrowy do Iwangr. 

Wych. z Dybrowy | 462 rano 
w. s Kiele 1155 pop. 

w» Beina 208 „, 


„ Radomia | 367 „ 
przych. do Iwange. 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. x Kofuśzek 


2 Beina 
przych. do Ostrowew 
Z Ostrow do Koluszek 


Wych. z Ostrowca 
w, 8 Baina 367 pop | 340 „ 
peeyok. do Koluszok | 7,08 wice | 13/54 raito 


11/30 rano 


Przychodzi 


EEEE 

Strzomiaszyco . . | 128pop | $— pop. 

Grim 7.  . |-8407 148, 
Pruskiej. 

Strzomioszyco . . | 148 pop. | 386 pop. 

Sosnowice. 30877 m0 


Powyższe pociągi są w bezpośredniej kom- 
manikacyi z jednej strony z pociągąmi dróg za- 
icznych, x drugiej strony z pociągami po- 
Erowomi Ni. 3.1 4 główiej Pali drogi żęlaznaj 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej i dalej z pociągami 
dróg żelaznych Nadwiślańskiej i Warszawako- 
*Terespolskiej. 


Sprzedaż i kupno. 


W majątku Kilonowiec, 
pod Skaryszewem, jest dosprzedania 
Łubin miebieski do siewu, po 
3 ruble za korzec. Netto 250 f. 

We wsi Zapniów, w powiecie 
iłżeckim, potrzeba wspólnika do budowy 
Młyna Wodnego z kapitałem rs. 1500, za- 
razem jest do nia w pacht 20 
krów ido wynajęcia letnie mieszkanie w 
ogrodzie. 

Adres; Mrozowski, st, poczt. Wierzbnik, 


Chcę kupić! 


100 KAGIOR 


cienkowełnistych 
młodych do chowu, 10 do 16 krów 
krajowych poprawnych, oraz 6 młodych 
wiłow. Wiadomość wprost do właści- 
ciela dóbr Modrzew, poczta Opoczno 


Jłoanoaemo Iiensypow. 


. Pa 


Hom w Bzinie (stacya D. Ż. 1.-D.), w | 
którym mieści się apteka, do, sprzedania z | 
wolnej ręki, Wiadomość w księgarni Adol- 
fa Zucker w Radomiu. 


LOKALE. 
W doma W. Mikluszyca przy ul. 
Spacerowej Nr. 234, są do wynajęcia od 
św. Jana dwa mieszkania parterowe, skła 
dające się z trzech pokoi, kuchni, piwnicy, 
drwalki i górki 3 
Przy ul. Szwarlikowskiej jeden pokój 
w każdym czasie, Wiadomość u właściciela. 
IDom z ogrodem owocowym, drzew 
czterysta dobrego gatanku i plac do 
sprzedania Górki Lubelskie N. 179 właś. 
Barański 


Osobn jnteligontna, po 
ruski i francuski lub niemiooki 
45 lat wieku, potrzebna do opi 
aarządu calym domem. M 

Wiadomość w domu W-go Wojciokiogo Nr. 1 
mieszki 


SKŁAD PAPIERU 


Perfumeryi i Galanteryi 
Stan. Rakowskiego 
róg Lubelskiej i. Warszawskiej 
sprzedaje 100, arkuszy papieru i 50 ko- 
pert z literami za 60 kop. 100 biletów 
wizytowych za 60 kop, — PEREUMERYA 
męska, krajowa i zagraniczna w wielkim 
wyborze.— Śpilki do włosów Mikado, w; 
chlarze Mikado, parasolki, grzebienie, 
szczotki, przybory na tualety, lustra — | 
Krawaty, laski, baty, portmonety, necee- | 
sery podróżne, broszki, bransolety i t. p. | 
oraz wszelkie artykuły w zakres galante- 
ryi wchodzące w wielkim wyborze Pa- | 
piery kancelaryjne z fabryk Soczewka, Mir- , 
ków, Jeziorna, Pilica po cenach fabrycznych. | 


|ent fabryk krajowych i zugra. 
nicznych Pi kaflowe 
zwi- 
lo pie 
pz 

ha- 
le sosnowe rozmaitych rozmiarów. 
Kxiecator jedyny środek prze. 
ciwko wilgoci. Węgiel ka. 


mienny i drzewe o 
łowe 


POLECA 
Karol L, Wickenhagen. 


Fortepian michoniowy o 6! 
fabryki Kerutopfu, oraz maszy 
dowej Eranęois w dobrym stanie 
Wiadomość w owocarni W-go Bra 


Zupelna 
WYPRZEDU 


po cenach 


niżej kosztu 
W MAGAZYNIE 
W. Winklera 


przy ulicy Lubelskiej 
w. adomiu. 


Zakład Wodoleczniczy 


Gub. Lubelska 


Ę 
Srm skaew NAŁĘCZÓW 


Apteka, 
Telegraf i poczta 
na miejscu 


oraz dom zdrowia dla chorych chron. z zastos. elektr., massażu, wód mineralnyc, ku- 
mysu, mleka i t. d. pod kierownią D-ra Konrada Chmielewskiego caży role otwarty. 


w Warszawie, ul. 


Najwyżej Zatwierdzone 


Bliżśzych objaśnień udziela na miejscu Administri 


ya Zakładu. 


J.SPSRMY 


Inżynier 
Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur. 


wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe 
oraz poleca tekturę do krycia dachów, lak asfal- 
towy, smołę i wszystkie inne maleryały w zakres 
- specyalności Przedsiębierstwa wchodzące. 

Zamówienia przyjmują się w kantorze Pyzedsiębierstwa 
ańska (Plac Zielony) N. 14. 


Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 
„NEW-YORK* 


Założone w 1845 roku, 
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez p. Ministra Spraw 


Wewnętrznych 21 października 1887 roku 


Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowin i i 

A y, wynosił w dniu £ stycznia 
1887 roku: 461,400.224 rubli. Towarzystwa złożyło do Banku. Państwa 
500.000 rubli tytułem kducyi, [w listach pożyczki wewnętrznej z roku 1587 wartości 


nominalnej 600.006 r.) 
|| Osobny prawem płzepisany fundusz 
jako gwarancya Ubezpieczeń, w Cesarstwie i 
aności Towarzystwa i unormowanie 
kontroli Rządu Rosyjskiego. 
Wszelkich objadnień uć 
wie, Place $aski Wr. 5. 


N. 2 R.(1—2) 


na Mosyę Poludniową i Zachod. 


rezerwowy, składa się do Banku Państwa 
Królestwie zawartych, 
funduszu rezerwowego, podlegają czynnej 


(ela HBiuro Towarzystwa w Warsza- 


DYREKTOR 


oraz na Królestwo Polskie 


Reprezentant n» Królestwo Polskie 


L. WERNER. 
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